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ZNACZENIE SANKTUARIUM W PIŚMIE ŚWIĘTYM

We w szystkich religiach, a także w S tarym  Testam encie, ku lt jest zew­
nętrznym  hołdem , jak i w ierzący oddaje swem u Bogu. N atom iast za miejsce 
ku ltu  uchodzi teren , gdzie bóg odbiera ten  hołd i w ysłuchuje swoich w ie r­
nych. A więc jest to miejsce, w  k tórym  to bóstwo, jak  się zakłada, jest w  pe­
wien sposób obecne, przynajm niej w  chwili w ykonyw ania czynności kulto­
wych i. Ludzie przychodząc tam , sk ładają  bogu cześć, za co mogą mieć 
udział w łaskawości i życiu bóstwa. To praw da, że jego właściwa rezydencja 
n ie znajduje się na ziemi, lecz sank tuarium  utożsam ia się w  pew nej m ierze 
z tą  rezydencją i dzięki tem u człowiek wchodzi we wspólnotę ze św iatem  
bogów. Te idee wspólne dla w szystkich relig ii w yw arły  w pływ  na Semitów, 
a szczególnie na K ananejczyków  i Izraelitów .

W opracow aniu zajmierny się m otywem  i znaczeniem w yboru miejsc, na 
k tórych  wznoszono sanktuaria , a pom iniem y spraw ę p lanu św iętych budow li 2.

SANKTUARIA SEMICKIE

C harakterystyczną cechą relig ii sem ickich jest to, że nazwą „sanktua­
riu m ” obejm uje się nie tylko sam  te ren  kultu , a więc ołtarz i św iątynię, ale 
także obszar dokoła tych budowli. T eren ten  jest bardzo różny co do w iel­
kości i w  językach sem ickich nazyw a się „haram ”, czyli strefa  zastrzeżona 
ty lko bóstw u i kultow i relig ijnem u 1 2 3 4. Nie jest to oczywiście cecha wyłącznie 
semicka, gdyż w ielkie św iątynie greckie otacza „temenos”, a więc św ięty 
dziedziniec. Ten św ięty dziedziniec posiada jednak szczególne znaczenie 
u Sem itów. Np. w  Babilonii zigguraty  otoczone by ły  w ielkim i dziedzińcami. 
Bok dziedzińca otaczającego słynny ziggurat E tem enaki wynosił 400 m. Stąd 
„miejsce św ięte” obejm owało niekiedy rozległy te ren  albo naw et cały szczyt 
góry 4.

M iejsce św ięte było św ięte, tzn. św ięte w  pełnym  znaczeniu, gdyż było 
w yjęte spod użytku  świeckiego. Można zastanaw iać się nad m otywem , k tóry  
sk łaniał człowieka do wydzielenia tak  w ielkiej przestrzeni i uznania jej za 
świętą. W ynikało to z przekonania, że poświęcenie Bogu części terenu  poz-

1 W. K o r n f e l d ,  Tempel, w: J. B. Bauer, Bibeltheologisches Wörterbuch, Graz 
1967, t. II, s. 1333; por. także O. M ic h e l ,  Naos, w: ThWNT IV, s. 884—885; 
M. M e d i n g, Tempio, w: L. Coenen — E. Beyreuther — H. Bietenhard, Dizionario 
dei concetti biblici del Nuovo Testamento, Bologna 1976, s. 1814.

2 Na ten temat, zob. R. d e  V a u x , Les Institutions de L’Ancien Testament, Paris 
1960, t. II, s. 105—113; J.-L. D é c 1 a i s, Les lieux de culte sémitiques, BTS 92(1967), 
s. 3—5; A. P a r r o t ,  Wśród zabytków Samarii i Jerozolimy, Warszawa 1971, s. 93— 
—126; H. R e n c k e n s ,  La religione d’Israele, Modena 1972, s. 136—140; A. B r u ­
n o  t, Les sanctuaires cananéens, BTS 190(1977), s. 9—17.

8 J.-L. D é c i a  is , art. cyt., s. 3; H. R e n c k e n s, dz. cyt., s. 136—137.
4 R. d e V a u x , dz. cyt., s. 93.
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wala człowiekowi spokojnie w ykorzystyw ać resztę, lub też ludzie nie chcieli 
rozw ijać swej św ieckiej działalności tam , gdzie był tajem niczy i groźny rejon  
bóstwa, objawiającego się w swym sanktuarium . Motyw drugi zdaje się lepiej 
odpowiadać tekstom , rytom  i uczuciom religijnym . Niezależnie jednak od 
m otyw u konsekwencje są identyczne. Teren św ięty jest zarezerwowany, czyli 
obw arow any pew nym i zakazam i i przyw ilejam i. Np. na słynnym  „haram ” 
w Mekce nie można polować, ścinać drzew  czy traw , poza w yjątkam i ściśle 
określonym i przez praw o. P rzynajm nie j część tego terenu  obejm uje tzw. p ra ­
wo azylu. W św iątyni jerozolim skiej najsurow sze zakazy strzegły sank tua­
rium . Poganie m usieli się zatrzym ać przed dziedzińcem w ew nętrznym  a nap i­
sy groziły karą  śm ierci tem u, kto odw ażyłby się dalej posunąć.

W ybór m iejsca świętego nie był uzależniony od człowieka. M iejsce obja­
w ienia się bóstwa lub teren  jego działania staw ał się dla Sem itów sank tua­
rium . O bjaw ienie mogło być w yraźne (explicite), gdy jakieś bóstwo w yda­
wało polecenie co do m iejsca, na k tó rym  chce być czczone, lub niew yraźne 
(implicite), gdy u jaw nia swoją działalność tylko w pew nych zjaw iskach p rzy ­
rody.

Gdy chodzi o pierwszą możliwość, to poza Biblią, znam y tylko jeden p rzyk­
ład. Gudea, król Lagasz w k ra ju  Sum erów, około roku 2000 przed Chr., otrzy­
m uje sen od boga N ingirsului, k tó ry  rozkazuje m u zrekonstruow ać św iątynię 
według podanego planu 5 6.

N atom iast znacznie częstsza jest druga możliwość. W naturalistycznej re- 
ligii K anaanu uważano, że bóstwo objaw ia sw oją obecność tam , gdzie biły 
źródła i naw adniały ziemię albo przy studni, gdzie pojono trzody. Uważano, 
że bóstwo objaw ia się tam , gdzie rosną drzewa, gdyż jest to dowód urodzaj­
ności lub też na górach, nad którym i zbierają się chm ury przynoszące 
deszcz. P rzy  jednym  ze źródeł Jo rdanu  w czasach grecko-rzym skich było 
sanktuarium  poświęcone bogu Panow i. W iadomo, że wcześniej czczono tu  
jakieś bóstwo kananejskie. Izraelici i ich przodkow ie podzielali te  poglądy, 
gdyż byli pasterzam i i rolnikam i. W Beer-Szebie, gdzie bóg objaw ił się Izaa­
kowi, b ije  źródło i pa triarcha  buduje ołtarz (Rdz 26, 23—25).

Na całym starożytnym  Bliskim  W schodzie uważano, że pew ne drzew a m a­
ją charak ter relig ijny. Np. w ikonografii m ezopotam skiej są one sym bolem  
płodności, albo w ystępują jako a try b u t bóstw a płodności. Np. w  Fenicji cy­
prysy były poświęcone bogini A sztarte. Prorocy  często potępiają Izraelitów  
za to, że składają ofiary  na wzgórzach w  cieniu drzew  (Oz 4, 13—14; Iz 1, 29; 
57, 5). Jednak  należy pam iętać, iż żaden tekst b ib lijny  nie wspom ina o tym , 
że czczono drzewa. One w skazują tylko m iejsce kultu .

Góry wznoszą się w k ierunku  nieba i zbliżają do niego. D latego uważano 
je za m iejsca pobytu bóstwa. M itologia babilońska lokalizuje narodziny w ie l­
kich bóstw  na Górze Św iata. W edług epopei „Gilgamesz” bogowie p rzeby­
w ają na Górze Cedrów. Obalony ty ran  w  Iz 14, 13—15 chciał zrów nać się 
z Bogiem i rzekł: „Zasiądę na Górze Obrad... W stąpię na szczyty obłoków, 
podobny będę do Najwyższego”. Św iętą górą jest Herm on, Tabor czy K a r­
mel. Na zboczach i na szczycie H erm onu są ru iny  w ielu sanktuariów , k tóre  
były czynne jeszcze w IV w. przed Chr. 6 Na rów ninach wznoszono w ielkie 
wieże czy budow le służące jako m ieszkanie bóstwa. Słynne zigguraty  nie są 
po prostu  k ilkupiętrow ym i wieżami, lecz gigantycznym i cokołami, służącym i 
za podstaw ę sanktuarium , w k tórym  m ieszka bóstwo 7.

5 J.-L. D é c 1 a i s, a rt. cyt., s. 3.
6 Nazwa góry zw iązana jest ze słowem  „cherem ”, k tó ra  oznacza „oddzielony”, 

„w ydzielony”. Por. H. R e n c k e n s ,  dz. cyt., s. 137.
7 A. P a r r o t ,  Biblia i s tarożytny  św iat, W arszaw a 1968, s. 106.
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SANKTUARIA IZRAELA

N aw et pobieżna obserw acja skłania do tw ierdzenia, że Izraelici budowali 
sw e sank tuaria  podobnie jak  i ich sąsiedzi. Izrael nie jest narodem , k tóry  
spadł z nieba jak  m eteory t i do tego na ziemię nie tkn ię tą  śladam i starych 
cywilizacji. Nie został rów nież cudownie ustrzeżony przed w pływ am i róż­
nych idei religijnych sąsiednich narodów. Pojaw ia się w ogromnej rodzinie 
narodów  określanych wspólnym  słowem „Semici” 8.

M iejsce pow stania sanktuariów  izraelskich odpowiada powszechnie p rzy ­
jętym  regułom. Pow stały więc one w tym  miejscu, gdzie jest jak iś na tu ra lny  
elem ent w skazujący na obecność Boga: drzewo, woda, wzniesienie, a także 
i przede w szystkim  tam , gdzie objaw ił się Bóg. Bóg Izraela jest zatem  zw ią­
zany z pew nym i sa n k tu a riam i9 i jest to naturalne, że najliczniej pow stały 
one na trasie  w ędrów ek Izraelitów .

S y c h e m. A braham  zatrzym uje się koło „dębu M ore” i tu  objaw ił się 
m u Bóg (Rdz 12, 6—7). W tym  m iejscu znajduje się tereb in t i au tor Ks. Jo- 
zuego uważa, że jest to „miejsce poświęcone Jahw e” (Joz 24, 26). Dlatego 
tu ta j odnaw iano Przym ierze.

B e t e l .  W m iejscu tym  ołtarz buduje A braham  (Rdz 12, 8), ale dopiero 
Jakub  uczynił z niego sank tuarium  w następstw ie objaw ienia, jakie  o trzy­
m ał (Rdz 28, 10—22). Miejsce sta je  się Bet-El, tj. Domem Boga. W opisie 
Ks. Rodzaju można znaleźć wyjaśnienie, czym jest sanktuarium : „Praw dziwie 
jest to dom Boga i bram a do n ieba” (Rdz 12, 17). Betel stało się m iejscem  
pielgrzym ek (Sdz 20, 18. 26—28; 21, 2; 1 Sm 10, 3).

M a m r e. Jest to m iejsce zam ieszkania A braham a, ale „pod dębam i M am ­
re ” odwiedzili pa triarchę  trzej tajem niczy goście, wśród k tórych ukryw a się 
Jahw e (Rdz 18, 1). Z kontekstu  w ynika, że w M am re zaw arł Bóg przym ierze 
z A braham em  (Rdz 15). Te dwie teofanie, ołtarz i drzewo w skazują, że m am y 
do czynienia z sanktuarium . W edług tradycji żydowskiej (Księga Ju b ileu ­
szy XIV, 11 i inne apokryfy) A braham  otrzym ał tajem nicze objaw ienia doty­
czące przyszłego Jeruzalem  i końca św iata. Dlatego w pierw szych w iekach 
po C hrystusie było to centrum  pielgrzym ek dla Żydów, chrześcijan i pogan.

B e e r-S  z e b a .  W części południow ej Ziemi Św iętej znajdowało się san k ­
tuarium , k tóre  wiąże się z osobą Izaaka. T utaj w nocy Bóg objaw ił się p a tr ia r ­
sze i potw ierdził mu obietnicę uczynioną Abraham owi. W tym  m iejscu Izaak 
wzniósł ołtarz i w zyw ał im ienia Jahw e (Rdz 21, 22—31; 26, 23—25. 33). Ale 
budow a sank tuarium  przypisyw ana jest zasadniczo Abraham ow i (Rdz 21, 33), 
k tó ry  zasadził tu ta j tam aryszek i wzywał imię Jahw e. Sanktuarium  to istn ieje  
w  czasach sędziów (1 Sm 8, 1—2), a w  epoce m onarchii przybyw ają tu ta j piel­
grzym i z K rólestw a Północnego (Am 5, 5; por. 8, 14). Ta więź istniejąca po­
m iędzy Beer-Szebą a pokoleniam i północnym i jest niezw ykle in teresująca 
i w skazuje, że sank tuarium  to było bardzo stare.

N a m i o t  S p o t k a n i a  — S a n k t u a r i u m  p u s t y n i .  Na pustyni 
sank tuarium  Izraelitów  był nam iot zw any po hebra jsku  „Namiotem Spotka­
n ia” W nim bowiem  Mojżesz rozm aw iał z Bogiem (Wj 33, 7— 11). W opisie 
kapłańskim  (Wj 29, 43) nam iot ten  nazw any jest przebyw aniem  (miszkan).

8 Por. J.-L . D é c  l a  i s ,  a rt. cyt., s. 5; A. B r  u n  o t, a rt. cyt., s. 9—12; por. także 
J. S t a r  c k y, Le tem ple  herodien et les sanctuaires orientaux, MB 13(1980), s. 14— 
—18; R. d e V a u x ,  Tem pel, w : Lexikon fü r Theologie und  K irche, F reiburg  19642, 
s. 1351. W idać jednak także różnice w  stosunku do sakralnych  budow li pozaizrael- 
skich; por. W. K o r n f e l d ,  a rt. cyt., s. 1334.

9 J. P o t i n ,  Quei Dieu adoraient les patriarches?, BTS 190(1977), s. 6—7; J. M a i ­
g r e t ,  Le tem ple au coeur de la Bible, MB 13(1980), s. 4.
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To stare słowo hebrajsk ie  służy jako środek opisania zam ieszkania Boga na 
ziemi; Boga, k tó ry  m ieszka przecież w niebie. W ten  sposób przygotow uje 
się nauka judaizm u o „Szekinah”, o k tórej wspom ina C zw arty E w angeli­
sta (1, 14). Obecność Boga objaw ia się przez zstąpienie obłoku zakryw ającego 
wejście do nam iotu (Wj 33, 9). Obłok zstępował i ustępow ał w tedy, gdy J a h ­
we schodził i odchodził (Lb 12, 4—10). W skazuje to, że m am y do czynienia 
nie tyle ze stałym  przebyw aniem , co raczej z w izytam i. Ale w edług tradycji 
kapłańskiej obłok okrył nam iot w  chwili wzniesienia go, czyli w  tym  mo­
mencie Jahw e w ziął go w  posiadanie (Wj 40, 34—35).

G i 1 g a 1. Od początku istnienia Izraela jest sank tuarium  w te j m iejsco­
wości leżącej na wschód od Jerycho (Joz 4, 19). M iejsce k u ltu  w skazyw ały 
kam ienie (Joz 4, 20). Jozue otrzym uje polecenie, aby zdjął obuwie, gdyż 
„miejsce, na  k tórym  stoi, jest św ięte” (Joz 5, 15). A w takim  razie i u  pod­
staw  tego sanktuarium  jest także teofania. W każdym  razie  w  G ilgal było 
sank tuarium  niezw ykle ważne w pierw szych latach  po zdobyciu K anaanu. 
Tutaj bowiem złożono arkę po przejściu Jo rdanu  (Joz 4, 19; 7, 6), dokonano 
obrzezania narodu (Joz 5, 2—9), obchodzono pierw szą Paschę i tu  usta ła  m an­
na (Joz 5, 10—12). Z tego powodu, iż było tu ta j sank tuarium , do G ilgal p rzy­
byw a Sam uel, aby sądzić (1 Sm 7, 16). W tej miejscowości Saul został ogło­
szony królem  i tu ta j składano ofiary (1 Sm 11, 15). Z w ypow iedzi proroków  
w ynika, że do sank tuarium  w Gilgal udaw ali się p ielgrzym i w  ciągu następ ­
nych w ieków (Oz 4, 15; Am 4, 4; 5, 5).

S z i 1 o. W epoce sędziów Gilgal trac i znaczenie, a ośrodkiem  ku ltu  staje  
się Szilo, gdzie było centralne sank tuarium  federacji pokoleń. Początki tego 
sanktuarium  są niejasne. W edług Ks. Jozuego jest to m iejsce zgrom adzeń po­
koleń izraelskich (18, 1; 21, 2; 22, 9. 12). Zbudow ano tu  N am iot Spotkania 
(Joz 18, 1; 19, 51). Co roku obchodzono w tym  m iejscu św ięto pielgrzym ek 
(hag Jahw e), w czasie którego młode dziewczęta tańczyły  w  w innicach (Sdz 21, 
19—21). C entrum  ku ltu  było sanktuarium , „dom Jah w e” (1 Sm 1, 7. 24; 3, 15), 
„hekal” — pałac Jahw e (1 Sm 3, 3), „dom Jah w e”, „dom Boży” (Sdz 18, 31), 
krótko — pierw sza św iątynia Jahw e, gdzie złożono a rkę  (1 Sm 3, 3). W bitw ie 
pod Afek (1 Sm 4, 1—11) Izraelici stracili arkę, a F ilistyn i do tarli p raw do­
podobnie aż do Szilo (XI w.) i zniszczyli sanktuarium . Pozostało ono już 
w ru in ie  w  ciągu następnych w ieków (Jr 7, 12—14; 26, 6. 9 )10.

M i s p a na tery to rium  pokolenia Beniam ina. Po zbrodni w  Gibea Iz rae ­
lici zbierają się przed Jahw e w Mispa i sk ładają uroczystą przysięgę (Sdz 20, 
1. 3; 21, 1. 5. 8). Jest tu ta j oczywiście sanktuarium , gdzie zbierano się, wzy­
wano Jahw e i składano ofiary  (1 Sm 7, 5— 12). W łaśnie tu  Sam uel sądzi Izraela 
(1 Sm 7, 16) i za pomocą losu wyznacza pierwszego kró la  — Saula (1 Sm 10, 
17—24). Jeszcze w  czasach M achabejskich Izraelici zb ierają  się tu ta j, aby 
pościć, modlić się i zasięgać rady  P raw a, gdyż „Mispa było m iejscem  m odlit­
w y dla Izraela” (1 Mch 3, 46—54).

G i b e o n. Iden ty fiku je  się to m iejsce często z Mispa. Była to n a jw ażn ie j­
sza wyżyna w  czasach Salomona. Nie można tego w ytłum aczyć, jeżeli się nie 
przyjm ie, że w te j miejscowości było sta re  sanktuarium . Znajdow ało się ono 
praw dopodobnie na wzgórzu zw anym  Nebi Sam wil. Nie jest wykluczone, że 
ku lt Jahw e zastąpił tu ta j s ta ry  ku lt kananejski. Tu Salom on m iał słynne 
nocne widzenie (1 K ri 3, 4—15).

O f r  a. W edług Sdz 6, 11—24 anioł Jahw e ukazał się pod tereb in tem  nale­
żącym do Joasza, ojca Gedeona, k tó ry  otrzym uje m isję w ybaw ienia Izraelitów  
z niewoli M adianitów  oraz buduje ołtarz dla Jahw e nazyw ając go „Jahw e —

10 A. B r u n o t ,  Les hauts lieux  de Sam uel, BTS 124(1970), s. 8—11.
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P okój” W tym  opisie m am y wszystkie elem enty, k tóre uzasadniają pow stanie 
sanktuarium : św ięte drzewo, teofania, orędzie zbawienia, inauguracja  ku ltu  
i budow a ołtarza. Opis wskazuje, że było już tu ta j wcześniej stare, pryw atne 
sank tuarium  (Sdz 6, 25—32), czyli należało ty lko do jednego k lanu  Joasza.

D a n. Sank tuarium  jest zw iązane z m igracją pokolenia Dana (Sdz 17—18). 
Jego założenie nie jest podobne do poprzednich. In icjatyw a pochodzi nie od 
Boga, ale od ludzi. A utor natchniony bardzo w yraźnie potępia to m iejsce 
kultu .

J e r u z a l e m .  Ze w szystkich sanktuariów  epoki izraelskiej najm łodsze 
jest jerozolim skie. Zostało ono założone w czasach Dawida. Dokonało się to 
w  dwóch etapach: um ieszczenie a rk i i zbudow anie ołtarza na m iejscu p rzy­
szłej św iątyni. Gdy Daw id zdobył Jerozolim ę i odniósł zwycięstwa nad F ili­
stynam i, udał się do K iria t Jea rim  (2 Sm 6), aby zabrać arkę. Została ona 
umieszczona w „m iejscu św iętym ”, pod specjalnym  namiotem . Dzięki tem u 
Jerozolim a sta ła  się M iastem  Świętym . To znaczenie relig ijne Jeruzalem  bę­
dzie większe niż znaczenie polityczne. Dlatego p rzetrw a naw et m onarchię.

D rugim  krokiem  jest w zniesienie o łtarza na m iejscu, gdzie Salomon zbu­
duje św iątynię (2 Sm 24, 16—25; 1 K ri 21, 15—22). W spom niane są tu ta j e le­
m enty, k tóre  uzasadniają założenie sanktuarium : teofania, anioł Jahw e po­
jaw ia się Dawidowi w pobliżu klepiska A rauny Jebusy ty , orędzie zbawienia, 
zatrzym anie plagi, inauguracja  kultu , ołtarz na m iejscu zjaw ienia i pierwsze 
ofiary.

Nie ma żadnych śladów w Biblii, że sank tuarium  jerozolim skie zastąpiło 
jak ieś stare  m iejsce ku ltu , jak  było to w w ypadku sanktuariów  patriarchów . 
Św iątynia Jerozolim ska eliminowała powoli inne sank tuaria  izraelskie. Nie 
dokonało się to jednak już w czasach Salomona. O dkrycie sanktuarium  izrael­
skiego w A radzie w  roku 1963 i 1964 n , pozwala zrozumieć jak  wyglądało 
życie relig ijne  w  K rólestw ie Judzkim  w okresie m onarchii przed Ezechia­
szem (2 K ri 18, 4; 2 K m  29—31) i Jozjaszem  (2 K ri 23). Bowiem ci dw aj 
w ładcy doprow adzili dopiero do centralizacji ku ltu  w św iątyni w Jerozoli­
mie. Ńp. król Jozafat (870—848) w ysłał lew itów i kapłanów, aby nauczali lud 
w  m iastach judzkich (2 K rn 17, 7—9). Św iątynię w  Aradzie, w  której zbierali 
lud  i nauczali, trak tow ali jako filię sanktuarium  jerozolimskiego. Z czasem 
Św iątynia  Jerozolim ska sta ła  się centrum  pielgrzym ek Izraelitów  zarówno 
m ieszkających w  P alestyn ie  jak  i w diasporze, a Jerozolim a m etropolią re li­
g ijną N arodu W ybranego.

TEOLOGIA SANKTUARIUM

„Tora i P rzybytek , B iblia i Św iątynia są dwoma najśw iętszym i skarbam i 
Ludu Bożego” 12. Nic dziwnego, że otacza je  podobna m istyka. Biblia jest księ­
gą Św iątyni, a Św iątynia  sercem  Biblii. Św iątynia Salomona była centrum  
relig ijnym  Izraela  i pozostała nim  naw et po rozbiciu królestw a Dawida i m i­
mo iż Jeroboam  zbudował sanktuarium  konkurencyjne w  Betel. Achiasz, 
prorok  z Szilo w  Izraelu , zapow iadając schizmę polityczną, mówi o Jerozoli­
m ie jako o mieście, k tó re  w ybrał Jahw e. „Jedno ty lko pokolenie będzie m iał 
ze w zględu na Dawida, mego sługę i ze względu na m iasto Jeruzalem , które 
w ybrałem  ze w szystkich pokoleń Izrae la” (1 K ri 11, 32). W ierni K rólestw a

11 Y. A h a  r  o n i, Tel Arad, BTS 92(1967), s. 15—16; J.-L . D é c 1 a i s, a rt. cyt., 
s. 3; Y. A h a r o n i ,  A rad, w: M. Avi-Yonah, Encyclopedia of A rcheological E xca­
vations in  the  Holy L and, Jeru sa lem  1975, t. I, s. 86.

1! J . M a i g r e  t, Le tem ple au coeur de la Bible, MB 13(1980), s. 3.
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Północnego zawsze spoglądali ku Jerozolim ie i po upadku m iasta pielgrzym i 
z Sychem, Szilo i Sam arii przybyw ają do Jeruzalem , aby w ru inach  św iątyni 
złożyć dary  (Jr 41, 5). Jerozolim a stała się M iastem Św iętym , gdyż posiadała 
św iątynię. Dlatego próbując określić znaczenie relig ijne sanktuarium , zatrzy­
m ajm y się na tej Ś w ią ty n i13.

Ś w i ą t y n i a  m i e j s c e m  o b e c n o ś c i  B o g a

„I uczynią Mi św ięty przybytek, abym  mógł zamieszkać pośród w as” 
(Wj 25, 8). Ta wypowiedź Jahw e do Mojżesza w skazuje, jak ie  jest zasadnicze 
znaczenie sanktuarium  w Jerozolim ie, i w całym  Izraelu. Św iątynia, podob­
nie jak  wszystkie sank tuaria  Izraela, jest „domem” albo „pałacem ” Boga, czy 
też m iejscem  spotkania z N im 14. W ierzono bowiem, że podobnie jak  ludzie, 
bóstwo potrzebuje na ziemi schronienia. Dzięki św iątyni Bóg otrzym ał stałe 
m ieszkanie na ziemi, a człowiek zyskiwał możliwość i pewność znalezienia 
Go tam  w każdej chwili. Ta w iara  była podstaw ą ku ltu  i uroczystości re li­
gijnych w  św ią ty n i1S. Gdy wprowadzono do n iej arkę, Bóg wziął ją  w  po­
siadanie. W ypełnił ją obłok (1 K ri 8, 10), k tó ry  na pustyn i był znakiem  obec­
ności Boga w Namiocie Spotkania (Wj 33, 9; 40, 34—35; Lb 12, 4—10). Salo­
m on polecił więc wznieść św iątynię, przede wszystkim  po to, by ofiarować 
Jahw e, obecnemu w arce, ziemskie m ieszkanie. W czasie przem ów ienia, jakie 
Salomon wygłasza w  chwili poświęcenia św iątyni, stw ierdza, że „zbudowa­
łem Ci (Jahwe) dom na m ieszkanie, m iejsce przebyw ania Twego na w ieki” 
(1 K r 8, 13). Jest to rodzaj ziemskiej am basady Boga. Chcąc zwrócić się do 
Boga i osiągnąć Jego pomoc, kierow ano się k u  Jerozolim ie i jej św iątyni 
(Ps 20, 3).

Obecność Jahw e w św iątyni jest rac ją  ku ltu , jak i w iern i oddają tu ta j 
Bogu. U derzającym  przykładem  jest w  tym  przypadku postępow anie Eze­
chiasza. K iedy król otrzym ał list z groźbam i od Sennacheryba, „poszedł do 
św iątyni Jahw e i rozwinął go przed Jahw e” (2 K ri 19, 14). Pewność, że Bóg 
przebyw a w św iątyni i szacunek w stosunku do „domu Ja h w e ” przebija  czę­
sto z psalmów, k tóre  w yraźnie związane są z kultem  i św iątynią. „O jedno 
proszę Jahw e: tego poszukuję: bym  w domu Jahw e przebyw ał po w szystkie 
dni mego życia, abym  zażywał łaskawości Jahw e, stale  się radow ał Jego 
św iątynią” (Ps 27, 4; por. 42, 5; 76, 3; 84; 122, 14; 132, 13—14; 134).

Prorocy mimo pewnej rezerw y wobec kultu , podzielają ten  pogląd. W edług 
Amosa „Jahw e z Syjonu zagrzm i, z Jeruzalem  w yda swój głos” (1, 2). W łaś­
nie w św iątyni Izajasz został powołany do pełnienia funkcji prorockiej. Zo­
baczył w izję Jahw e siedzącego na tron ie  (Iz 6, 1—4). Św iątynia została zbu­
dowana na „Górze Jah w e” (Iz 2, 2—3), i zwłaszcza od Izajasza nazwa Syjon 
nabrała  znaczenia religijnego. Dla Jerem iasza Syjon jest rów nież tronem  
chwały Jahw e (14, 21). Ale ta  obecność Boga w śród narodu jest łaską i zosta­
nie cofnięta, jeżeli lud będzie niew ierny. W samej św iątyni Jerem iasz wypowia­
da się przeciw  św iątyni, gdyż naród pyszni się ślepo nie chcąc zreform ow ać 
swego życia (Jr 7, 1—15; 26, 1— 15). Podobnie Ezechiel widzi chw ałę Jahw e 
opuszczającą św iątynię niszczoną przez bezbożnych (Ez 8—10), ale Bóg

18 Nie będziemy się tutaj zajmować innymi znaczeniami Świątyni, np. jej rolą 
ekonomiczną. Na ten temat, por. J. B r i e n d, Jerusalem depuis l’exil jusqu’au roi 
H érode, BTS 117(1970), s. 3.

14 P.-J. F r a n s e n ,  Les sanctuaires contestés par la foi, BTS 190(1977), s. 19; 
J. M a i g r e t ,  Le temple au coeur de la Bible..., s. 4.

15 R. d e  V a u x , dz. cyt., s. 166—168; W. K o r n f e l d ,  art. cyt., s. 1335; A. P a r -  
r o t ,  Wśród zabytków Samarii i Jerozolimy..., s. 120, 123; A. R o l l a ,  Teologia 
del Tempio di Gerusalemme, w: EB VI, s. 822.
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powróci do nowego sanktuarium , k tóre  będzie m iejscem  Jego tronu  i gdzie 
zam ieszka On na zawsze pośród dzieci Izraela (Ez 43, 1—12). „A nazwa m ia­
sta będzie odtąd brzm iała: Jahw e jest tam ” (Ez 48, 35).

Jeżeli prorocy po okresie niew oli zachęcają naród do odbudowy św iątyni, 
to dlatego, że są przekonani, iż Bóg powróci, aby zamieszkać w  Jeruzalem  
(Ag 1, 9; Za 2, 14; 8, 3). Św iątynia, św ięte miejsce zam ieszkania, pozostanie 
centrum  pobożności żydowskiej.

W ciągu historii rozw ijało się pojęcie obecności Bożej w  św iątyni. Jeżeli 
Bóg m ieszkał w  tym  „dom u”, jeżeli stąd  daw ał się słyszeć Jego głos (Am 1, 2; 
Iz 2, 3; Mi 4, 2), jeżeli działał ze swego sanktuarium  (Ps 20, 3; 134, 3), to czy 
nie zachodziło ryzyko, aby ograniczać, albo przynajm niej łączyć Jego obec­
ność ze św iątynią m aterialną? Na drodze refleksji teologicznej uśw iadam iano 
sobie to napięcie istniejące między transcendencją Jahw e, k tó ry  był uzna­
w any od początku jako pan wszechświata, a Jego bliskością w  stosunku 
do Izraela w  jego historii. R edaktor deuteronom iczny Ksiąg Królewskich 
porusza to zagadnienie w  modlitwie, k tórą  przypisuje Salomonowi w chwili 
poświęcenia św iątyni: „Czy jednak  napraw dę zamieszka Bóg na ziemi? 
Przecież niebo i niebiosa najwyższe nie mogą Cię objąć, a tym  mniej 
ta  św iątynia, k tó rą  zbudowałem ” (1 K ri 8, 27). W dalszej części tego prze­
m ówienia podane jest rozwiązanie: wierzący modli się w świątyni, a Jahw e 
wysłuchuje w niebie, gdzie przebyw a (lK rl 8, 30—40). Chcąc rozwiązać 
to skom plikowane zagadnienie na tem at obecności, mówiono, że to Imię 
Jahw e zam ieszkuje w  św iątyni (1 K ri 8, 17. 29). W tym  w ypadku autor 
deuteronom iczny rozw iązuje to zagadnienie zgodnie z Ks. Powtórzonego P ra ­
wa: „Gdy wybierze sobie wasz Bóg, Jahw e, miejsce na mieszkanie dla imie­
nia swego, tam  zaniesiecie wszystko, co ja wam  dziś nakazuję: całopalenia, 
ofiary  krw aw e, dziesięciny, dar z twej ręki, wszystko, co przeznaczycie ślu­
bem  dla Jahw e” (Pwt 12, 11; por. 12, 5). W m entalności semickiej imię w yra­
ża i reprezen tu je  osobę: gdzie jest „Imię Jahw e” , tam  jest w  sposób specjalny 
obecny sam Bóg. N iekiedy wspomina się, że to niew idzialna chwała Boga 
zasiadała na tron ie  ponad cherubinam i w św iątyni (Jr 14, 21) 10. Końcowym 
etapem  tej refleksji judaistycznej będzie pojęcie „Szekinah” („Zamieszka­
n ie”). W ten  sposób nie chcąc nic um niejszać transcendencji Boga, opisywano 
Jego darm ow ą obecność, będącą łaską, pośród narodu izraelskiego 17.

Streszczając te  wyw ody trzeba powiedzieć, że św iątynia to jakby  kopia 
niebieskiego pałacu Boga (por. Wj 25, 40), k tóry  jest w  pewnym  sensie obec­
ny tu  na ziemi is. Dlatego kult, m ający m iejsce w św iątyni, posiada wartość 
urzędow ą; spraw ując go królowie i lud spełniają służbę wobec Boga. Nic 
też dziwnego, że według Talm udu wszyscy Izraelici, oprócz niewolników, 
kobiet i dzieci, byli zobowiązani do odbycia pielgrzym ki do świętego m iej­
sca 19.

Ś w i ą t y n i a  z n a k i e m  w y b r a n i a 20
Jak  już było w spom niane obecność Boga jest łaską. Sam Bóg podjął decy­

zję o zam ieszkaniu w śród swoich i jako miejsce zam ieszkania w ybrał Je ro ­
zolimę i jej św iątynię. Miejsce przebyw ania Boga zostało w skazane przez teo-

18 W. F. A l b r i g h t ,  Od epoki kam iennej do chrześcijaństw a, W arszaw a 1967, 
s. 216.

17 W. K o r n f e l d ,  a rt. cyt., s. 1336.
18 F. A m i o t, Św ią tyn ia , w: X. Léon-D ufour, Słow nik Teologii B iblijnej, Poz­

nań  1973, s. 969.
19 J. C o  h e n, Les pèlerinages au Tem ple de Jérusalem , MB 13(1980), s. 29.
20 R. d e  V a u x ,  dz. cyt., s. 168—169; A. R o l l a ,  a rt. cyt., s. 823.
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fanię (2 Sm 24, 16; 2 K rn  3, 1). Jahw e w ybrał Syjon jako sw oją stolicę 
(Ps 132, 13). Jest to góra, k tórą Bóg w ybrał na m iejsce swego pobytu (Ps 68, 
17; por. 76, 3; 78, 68). Księga Powtórzonego P raw a akcentuje jeszcze mocniej 
wybór miejsca, które Jahw e przeznaczył wśród wszystkich pokoleń, aby tam  
umieścić swe Im ię i uczynić miejscem  zam ieszkania (Pw t 12, 5). Idea ta  w raca 
20 razy w tej księdze. Owo „m iejsce” było zawsze anonim owe i dopiero w póź­
niejszych w iekach uznano, że oznacza Jeruzalem  i jej św iątynię, w k tórej, 
w następstw ie reform y Jozjasza, scentralizow ano kult. Idea ta  jest w cześniej­
sza od Izajasza. Jest to konsekwencja dwóch wcześniejszych wyborów : n a ­
rodu izraelskiego pod Synajem  oraz dynastii Dawida. W ybraw szy swój lud, 
Jahw e chciał mieszkać pośród niego i w św iątyni. Przypom ina to omówiony 
wyżej tekst z Ks. Powtórzonego Praw a. Ale jest to także konsekw encją w ybra­
nia dynastii Dawida. Poniew aż Bóg w ybrał ten  ród, dlatego zechciał zamiesz­
kać w Jerozolim ie (por. 1 K ri 8, 16; 2 K rn  6, 5—6; 1 K ri 11, 13. 32). Ta myśl 
narzuca się wreszcie jako w ynik refleksji nad w ydarzeniam i historycznym i, 
zwłaszcza gdy za Ezechiasza Jerozolim a została obroniona przed a takam i Sen- 
nacheryba. Jahw e dotrzym ał obietnicy: „Otoczę opieką to m iasto i ocalę je 
przez wzgląd na Mnie i na sługę mego D aw ida” (2 K ri 19, 34; Iz 37, 35). Jest 
to być może echo form uły z Księgi Powtórzonego P raw a: „lecz szukać bę­
dziecie m iejsca, które sobie w ybierze wasz Bóg, Jahw e, spom iędzy w szyst­
kich pokoleń, by tam  umieścić swe Imię na m ieszkanie” (Pw t 12, 5). W raca 
ono w  w ielu tekstach: 1 K ri 8, 44, 48; 11, 13, 32, 36; 14, 21; 2 K ri 21, 7; 23, 27.

Dlatego jest zrozumiałe, że Św iątynia Jerozolim ska stała się widzialnym 
centrum  w ybrania Bożego oraz pew ną rękojm ią Bożej opieki. Ocalenie św ią­
tyn i w roku 701 było znakiem  w idzialnym  w ybran ia  Bożego i wspom nienie 
o cudownym  w ybaw ieniu rodziło ufność i przekonanie, że św iątynia zawsze 
cieszyć się będzie nietykalnością. Pow tarzano: „Św iątynia Jahw e, św iątynia 
Jahw e, św iątynia Jahw e” (Jr 7, 4) i uważano, że m ożna czuć się bezpiecznie. 
Zniszczenie św iątyni w  roku 587 było straszliw ym  doświadczeniem  dla w ia­
ry  Izraela, ale nie wszystko było stracone. W ybranie zostanie odnowione.

Św iątynia jest znakiem  w idzialnym  szczególnego związku łączącego Boga 
z narodem  ob ietn icy21. C entrum  odnowienia narodu będzie odbudow ane sank­
tuarium  Jerozolim y. „Stanie się na końcu czasów, że góra św iątyni Jahw e 
stanie mocno na w ierzchu gór i w ystrzeli ponad pagórki. W szystkie narody 
do niej popłyną” (Iz 2, 2; Mi 4, 1). Ta w ypow iedź jest zrozum iała w kon­
tekście pow rotu z niewoli. C entrum  życia prow incji Ju d y  będzie św iątynia. 
W chwili pow rotu Zachariasz zapowiada, że Jahw e jeszcze raz wybierze 
Jeruzalem . „Tak mówi Jahw e Zastępów: M iasta m oje znowu zakw itną do­
brobytem , Jahw e pocieszy Syjon i znowu w ybierze sobie Jeruza lem ” (Za 1, 
17; 2, 16; 3, 2). Nehem iasz pow tarza form ułę z Ks. Pow tórzonego Praw a 
i przypom ina o obietnicy Boga: „Lecz jeśli się do Mnie naw rócicie i zważać 
będziecie na m oje przykazania i będziecie je w ykonyw ali, to choćby roz­
proszeni wasi znajdowali się na krańcu niebios, stam tąd zgromadzę ich i za­
prowadzę na miejsce, k tóre  w ybrałem , aby tam  uczynić p rzybytek  dla mego 
im ienia” (Ne 1, 9).

Ś w i ą t y n i a  f i g u r ą  e s c h a t o l o g i c z n ą  
n o w e g o  s a n k t u a r i u m  d u c h o w e g o 22

Ezechiel, kapłan  zesłany do niewoli, dzieli cierpienia i u trap ien ia  swych 
współrodaków. To, co od Salomona było znakiem  obecności Boga pośród

21 J. C h o p i n e a u ,  Les prophètes et le Tem ple, MB 13(1980), s. 11.
22 F. B r  o s s i e r, Du tem ple  idéal au tem ple  céleste, MB 13(1980), s. 33.
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swego ludu, chw ałą Jeruzalem , błogosław ieństwem  Pana, zostało zniszczone 
i unicestw ione. Nie m a już św iątyni. Spełniły się najczarniejsze zapowiedzi 
Jerem iasza. Zresztą sam  Ezechiel zapow iadał te  nieszczęścia. „Wzgórza izrae l­
skie, słuchajcie słowa Jahw e Pana. Tak mówi Jahw e P an  do wzgórz, do p a ­
górków, do strum ien i i do dolin. Oto sprow adzę na was miecz i zniszczę w a­
sze w yżyny” (Ez 6, 3—4; por. 8, 6. 12. 14. 16). M ieszkańcy Jerozolim y nie 
posłuchali w ezw ań proroka.

Ezechiel w ierzy jednak, że Bóg jest w ierny. U karał swój lud, ale go nie 
unicestw i. Jahw e stw orzy go na nowo i w yprow adzi z Babilonu, jak  kiedyś 
z Egiptu. W izja wysuszonych kości przypom ina o przekształceniu tych zroz­
paczonych i pozbaw ionych nadziei ludzi. Pod w pływ em  działania Boga w y­
gnańcy staną się odrodzonym  narodem  nadziei (Ez 37). Dla tych ludzi zo­
stanie wzniesiona nowa św iątynia, centrum  życia narodu i praw dziw y znak 
obecności Boga (Ez 40—47). Mimo iż opis opiera się na  osobistych wspom­
nieniach proroka, to jednak  jest wyidealizowany. Sam Bóg w w izji kreśli 
w ym iary  tego sanktuarium , kształt ołtarza i przepisy liturgiczne. W ielki p ro ­
gram  Ezechiela był nie do przeprow adzenia. Z całą pewnością koncepcja 
teologiczna w izji Ezechiela w yw arła  w pływ  na a rch itek tu rę  św iątyni H ero­
da, wzniesionej z górą pięćset la t później. M usiano jednak ograniczyć się do 
budow li na skrom niejszą skalę 23. W iele szczegółów opisu Ezechiela w skazuje, 
że chodzi tylko o wizję teologiczną 24. Zadziwiająco mało prorok mówi o sprzę­
tach  i naczyniach kultow ych. W spomina jedynie o drew nianym  ołtarzu z he- 
kal (zob. Ez 41, 21—22), odpowiedniku „stołu na chleby pokładne” ze św iątyni 
Salomona. Żadnej wzm ianki nie poświęca lampom. Nie mówi nic o przepychu 
i złocie, k tórym  Salom on okrył boazerie, bram y, a naw et podłogę. Pom ija 
m ilczeniem  arkę. S tarożytne palladium  zniknęło. P rorok  nie m usiał zresztą 
podkreślać rzeczywistej obecności Jahw e w śród swego ludu, gdyż „Chwała 
Boga” Izraela przybyw ającego ze Wschodu, z grzm otem  podobnym  do grzm otu 
m asy wód, napełniała całą św iątynię (zob. Ez 1—5). W izję Ezechiela od po­
czątku do końca przepaja koncepcja świętości ry tualnej. Nowy lud będzie 
więc w spólnotą liturgiczną, a jego życie będzie rozgryw ać się wokół św ią­
tyni. Sym boliczna woda, w ypływ ająca spod sanktuarium  i naw adniająca oraz 
ożywiającą pustynię, jest obrazem  tego życia pochodzącego od Boga (Ez 47, 
7—9). W tym  opisie św iątynia nie jest już ręką ludzką uczyniona, ale to 
dzieło Boga. Ta Ezechielowa św iątynia jest sanktuarium  czasów ostatecznych.

W tekstach  z Q um ran odkryw am y w zm ianki o dwóch różnych św iąty ­
niach. Jedna z nich zostanie zbudowana po zwycięstw ie esseńczyków. Uświęci 
ją obecność chw ały Bożej. Będzie ona trw ała  aż do dnia błogosław ieństwa, 
kiedy to Bóg w zniesie dla siebie samego wieczne sanktuarium . Je s t to św ią­
tyn ia  eschatologiczna z w izji Ezechiela. Je j opis znajduje się na m ałych frag ­
m entach pochodzących z groty  2, 4, 5 i 11 2S. W spólnota z Q um arn w ierzyła, 
że jest św iątynią duchową (1 QS 5, 5—6; 8, 5—8).

Jezus w ypędzając przekupniów  z sanktuarium  jerozolimskiego, w ykonuje 
gest m esjańsko-eschatologiczny. P rzypisu je sobie (J 2, 19) wzniesienie nowej 
Św iątyni zapowiedzianej przez proroków  (Iz 2, 2—3; Mi 4, 1—3; J r  3, 17; 
Ez 40—48) 26. W edług tych wypowiedzi oraz pism  judaistycznych ma to być

23 A. P a r r o t ,  Wśród zabytków Samarii i Jerozolimy..., s. 127, 132.
24 R. d e  V a u x , art. cyt., s. 1354.
25 F. B r o s s i e r ,  art. cyt., s. 33; J. S t a r c k y ,  art. cyt., s. 15; A. C a q u o t ,  

Le Rouleau du Temple, MB 13(1980), s. 35.
28 Por. R. E. B r o w n ,  The Gospel according to John, New York 1966, t. I, 

s. 124—125; R. S c h n a c k e n b u r g ,  Das Johannesevangelium, Freiburg 19678, t. I, 
s. 370—371; H. v a n  d e n  B u s s c h e ,  Jean, Bruges 1967, s. 157—159; D. R. R u s -  
s e l ,  St. John, w: A New Catholic Commentary on Holy Scripture, London 1969,
3 — Sanktuaria Diecezji Tarnowskiej t. IX 33



niezw ykle wspaniale i wieczne sanktuarium . Czw arty E w angelista pogłębia 
tę myśl. Nową i defin ityw ną Św iątynią, uczynioną nie ręką ludzką, jest 
uwielbione Ciało Jezusa, w którym  odwieczne Słowo uczyniło sobie m ieszka­
nie wśród ludzi (J 1, 14). Przyw ileje św iątyni m aterialnej: m iejsce zamiesz­
kania Boga i znak w yboru, zostają przeniesione na Ciało Słowa W cielonego, 
k tóre odtąd jest „m iejscem ” spotkania obecności i zbawienia Bożego. Po zm ar­
tw ychw staniu  ciało to staje  się nową „drabiną Jak u b a” (J 1, 51) i źródłem  
życia dla tych, którzy w  Niego w ierzą (J 3, 34; 4, 23—24; 7, 37—39). Jezus 
przechodzi w nowy stan, k tó ry  pozwoli Mu uobecniać się na w szystkich 
m iejscach i we wszystkich czasach w E ucharystii. D latego sta ra  św iątynia 
traci swój sakralny charak ter w chwili śm ierci Jezusa (Mt 27, 51 ; por. H br 
10, 20). Zaś zniszczenie Jerozolim y w roku 70 będzie ostatecznym  dowodem, 
że ustała funkcja sanktuarium  jerozolimskiego.

Przedłużeniem  Ciała C hrystusa jest Kościół. Jest to nowa św iątynia Bo­
ga zbudowana na fundam encie C hrystusa (1 K or 3, 10—17; 2 K or 6, 16 nn). 
Jest to wspaniała św iątynia, w  której wszyscy, zarówno Żydzi jak  i poganie, 
m ają przystęp do Boga i Ducha Świętego (Ef 2, 14—19). Także poszczególni 
członkowie Kościoła są św iątyniam i Boga i Ducha Św. (Rz 8, 11; 1 K or 6,19). 
Razem z Jezusem  stanow ią oni M istyczne Ciało, ponieważ są Jego członkami 
(1 Kor 6, 15; 12, 27). Są więc duchową budow lą (1 P  2, 4—5).

W tym  kontekście należy przypom nieć w spaniałe w izje Apokalipsy, np. 
wizję nowej Jerozolim y oraz L ist do Hebrajczyków. Teologia św iątyni osiąga 
punkt kulm inacyjny w tych dwóch pism ach Nowego Testam entu. Złożyw­
szy ofiarę przez śmierć, zm artw ychw stanie i wniebowstąpienie, Jezus-A rcy­
kapłan  wszedł do Św iątyni N iebieskiej (Hbr 9, 11— 14. 24). Tym samym 
chrześcijanie, zjednoczeni z tym  jednym  kapłanem , mogą cieszyć się obec­
nością Boga w niebie, gdzie On przebyw a i dokąd oni m ają przystęp dzięki 
w ierze (Hbr 4, 16; 6, 19—20; 10, 19—20).

W Apokalipsie obraz Św iątyni N iebieskiej m iesza się z obrazem  Św ią­
tyni Ziem skiej, jaką jest Kościół. T u taj na ziemi jest św iątynia, w której 
w ierzący oddają cześć Bogu (Ap 11, 1—2). Ale jest także Św iątynia w górze, 
gdzie B aranek siedzi na tron ie  i gdzie ma m iejsce litu rg ia  m odlitw y i u w ie l­
bienia (Ap 5, 6—14; 7, 15). Jednak  na końcu czasów nie będzie już tego d u a ­
lizmu. Gdy bowiem  Jeruzalem  niebieskie zstąpi na ziemię, nie będzie już 
potrzebna św iątynia na ziemi, gdyż jedyną św iątynią będzie sam  Bóg i B a­
ranek. W 21 rozdziale Apokalipsy widać w iele elem entów  wyw odzących się 
z obrazów Ezechiela (40—47). Ale jest tam  także elem ent oryginalny, pocho­
dzący z ch rześcijaństw a27. W nowej Jerozolim ie nie m a już św iątyni. Ś w ią­
tynią jest sam Bóg oraz Jego B aranek 28. Nic nie sym bolizuje już obecności 
Boga, ponieważ to On sam  jest obecny. M amy tu ta j do czynienia z teologią 
św. Jana: sam Jezus jest św iątynią czasów ostatecznych (por. J  2, 21): 
„A św iątyni w  nim  nie dojrzałem : bo jego św iątynią jest P an  Bóg wszech­
mogący oraz B aranek” (Ap 21, 22). W ierni, chcąc osiągnąć Boga, nie będą 
m usieli korzystać z jakichś znaków. Czyli zobaczą Boga tw arzą  w tw arz  
i w pełni będą uczestniczyć w Jego życiu. B iblia powoli odsłania nam  tę 
głęboką rzeczywistość.

s. 1042; B. V a w t e r ,  The Gospel according to John, w : The Jerom e B iblical Com­
m entary , London 1970, t. II, s. 428—429; L. S t a c h o w i a k ,  Ewangelia w edług  
św. Jana, Poznań 1970, s. 154—155; M.-E. B o i s m a r d  — A. L a m o u i l l e ,  S yn o p ­
se des quatre Evangiles, t. III. L ’Evangile de Jean ; P aris  1977, s. 109—110.

27 O. M i c h e l ,  a rt. cyt., s. 894.
28 Por. A. J a n k o w s k i ,  Apokalipsa św. Jana, Poznań 1959, s. 283—284; 

H. B r  ü t s c h, La Clarté de VApocalypse, Genève 1966s, s. 369—370; U. V a n n i  
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N iew ątpliw ie au to r Apokalipsy ma przed oczyma perspektyw ę eschato­
logiczną, jednak obecność B aranka w skazuje, że w chw ili zm artw ychw sta­
nia Jezusa zaczęły się już czasy ostateczne. Św iątynia niebieska jest już wśród 
nas 29.

S y m b o l i k a  ś w i ą t y n i

Pod w pływ em  hellenizm u m yśl judaistyczna (J. Flawiusz, Filon) zaczęła 
się doszukiwać w św iątyni sym boliki kosmicznej: 30 góra św iątyni jest cen­
tru m  św iata, św iątynia i jej budynki oraz przedm ioty są obrazem  św iata. 
Podobne spekulacje znajdujem y u Ojców Kościoła i teologów średniow iecz­
nych. N iektórzy autorzy współcześni chcieli uspraw iedliw ić in te rp retac ję  sym ­
boliczną odwołując się do pew nych analogii w religiach starożytnego B lis­
kiego W schodu. Ponadto przypom inali, że św iątynia była budow ana przez 
obcokrajowców.

Jednakże argum enty  czerpane ze starożytnych koncepcji są bardzo sła ­
be 31. Idea góry św iątyni jako centrum  św iata nie pojaw ia się nigdzie w y­
raźnie, a jej śladów można by się co najwyżej doszukać w  okrzyku sławią­
cym Syjon: „Św ięta góra”. Gdy chodzi o św iątynię jerozolim ską, żaden tekst 
b ib lijny  nie sugeruje, że nadaw ano jej sym bolikę kosmiczną. W praw dzie 
w psalm ie 78, 69 czytamy: „I wzniósł sw oją św iątynię jak  wysokie niebo, 
jak  ziemię, k tórą  ugruntow ał na w iek i”, ale w tym  w ypadku chodzi o w y­
bór, k tó ry  Bóg dokonał w  odniesieniu do Syjonu i z którego uczynił miejsce 
swego pobytu i zam ieszkania Dawida. W ynika to z bezpośredniego kontekstu. 
W w ierszu 68 czytam y bowiem: „Lecz w ybrał pokolenie Judy, górę Syjon, 
k tó rą  um iłow ał”. Podobnie w w ierszu 70: „W ybrał swego sługę Dawida 
i wziął go od owczych zagród”. Cały ten  fragm ent odnosi się więc do tego, 
o czym była już mowa, mianowicie, że św iątynia jest znakiem  w ybrania.

Pew nej sym boliki kosmicznej można się doszukać jedynie w w izji Eze­
chiela (40, 2; 43, 12). Ale Ezechiel jest w izjonerem  opisującym  idealną św ią­
tynię, k tó ra  nigdy nie została skonstruow ana. Gdy chodzi o św iątynię w znie­
sioną przez Salomona, to wiadomo, że jej plan i jej elem enty dekoracyjne 
zostały w ykonane przez rzem ieślników — obcokrajowców. Nie wiemy, jaką  
sym bolikę związali oni z całą budow lą i z jej elem entam i dekoracyjnym i 
i czy zostało to zaakceptow ane przez Izraelitów .

G dyby św iątynia i jej części m iały jakąś sym bolikę kosmiczną, to teolo­
giczny problem  zam ieszkania Boga w yglądałby podobnie, jak  to widzieliśm y 
wcześniej. A naw et taka  koncepcja byłaby pew nym  rozwiązaniem : Bóg, P an  
kosmosu, m ieszka w św iątyni, k tóra  jest obrazem  wszechświata. M yśliciele 
izraelscy nie szukali jednak rozw iązania na te j drodze. Aż do końca cza­
sów m onarchii zatrzym yw ali się przed paradoksem  domu uczynionego ręką 
ludzką, gdzie m ieszka Bóg, którego niebiosa nie mogą objąć (1 K ri 8, 27). 
D latego w yprow adzali rozróżnienie m iędzy św iątynią, w k tórej modlą się, 
a niebem , gdzie rezyduje Bóg (1 K ri 8, 30). Nie m ieli świadomości, że św ią ­
tyn ia  rep rezen tu je  wszechświat i idee dotyczące sym boliki kosm icznej zro­
dziły się dopiero znacznie później.

* * *

B iblia jest h isto rią  św iętą zam kniętą m iędzy dwoma ogrodam i rajskim i; 
u traconym  z Ks. Rodzaju, ku którem u człowiek zw raca się z nostalgią i od-

29 F. B r o s s i e r ,  a rt. cyt., s. 33.
30 W. K o r n f e l d ,  a rt. cyt., s. 1337; A. R o l l a ,  a rt. cyt., s. 821—822.
81 Por. R. d e  V a u x ,  dz. cyt., s. 169—171; W. K o r n f e l d ,  a rt. cyt., s. 1337; 

A. R o l l a ,  a rt. cyt., s. 822.
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zyskanym  z Ks. Apokalipsy, ku  którem u Bóg k ieru je  ludzkość. Te dw a ogro­
dy rajsk ie  są dwom a sanktuariam i, gdzie Bóg się przechadza i rozm aw ia 
z ludźmi. Na drodze ludzkiej pielgrzym ki z ra ju  utraconego do ra ju  odzyska­
nego pojaw iają się sanktuaria, k tóre znikają, aby ustąpić miejsca nowym. 
Pojaw iają się one na  szlaku pielgrzym ki patriarchów  (Sychem, Betel, 
Mamre, Beer-Szeba) oraz na drodze w ędrów ki N arodu W ybranego (Namiot 
Spotkania, Gilgal, Szilo, Mispa, Gibeon, Ofra, Dan, Jeruzalem ).

W ciągu wieków naród w ybrany  oraz autorzy Pism a Sw. związali ze św ią­
tyniam i i sanktuariam i pewne idee. Św iątynia stała  się na jp ierw  m iejscem  
obecności Boga. Jest to rodzaj ziemskiej am basady Jahw e lub „dom ” albo 
„pałac” Boga czy też miejsce spotkania z Nim. Końcowym etapem  refleksji 
judaistycznej będzie pojęcie „Szekinah” („Zam ieszkanie”).

Św iątynia była ponadto znakiem  podwójnego w ybran ia  — narodu  izrael­
skiego pod Synajem  oraz dynastii Dawida. Poniew aż Bóg w ybrał ten  naród 
oraz ród Dawida, dlatego zechciał zamieszkać w  Jerozolimie. Św iątynia jest 
wreszcie figurą eschatologiczną nowego sank tuarium  duchowego, czyli zapo­
wiedzią rzeczywistości przekraczającej ludzkie możliwości. Sygnalizuje nową 
Św iątynię Ziemską, jaką jest Kościół, a ponadto Św iątynię N iebieską, czyli 
to, co przedstaw ia au to r Ks. Apokalipsy. „A św iątyni w  nim  nie dojrzałem : 
bo jego św iątynią jest P an  Bóg wszechmogący oraz B aranek” (Ap 21, 22). 
N atom iast spraw ą dyskusyjną jest kosmiczna sym bolika św iątyni, m imo iż 
m yśl ta była nieobca judaizm owi hellenistycznem u.

RÉSUMÉ

Le lieu de culte (sanctuaire) est u n  endro it où le dieu est censé recevoir l’hom ­
mage et en tendre  la p rière  de son fidèle. Donc c’est un  endro it où la d iv in ité  est 
supposée présen te  d ’une certaine m anière et au m oins pendan t que se déroule l’action 
cultuelle. Les Israélites a ttr ib u a ien t aux  P a triarches la fondation de certa ins sanc­
tuaires (Sichern, Béthel, M am bré, Bersabée). M ais le sanc tua ire  d ’Israël p a r excel­
lence é ta it le Tem ple de Jérusalem . On peut essayer de défin ir la signification re li­
gieuse de celui-ci.

Le Tem ple siège de la présence divine. Le Tem ple est la „m aison” de Dieu. 
Lorsque l’arche y est in trodu ite , Dieu p rend  possession de sa m aison et la nuée 
rem plit le Tem ple (1 R 8, 10). Au cours de l’h istoire, la notion de la présence divine 
dans le Tem ple a évolué. Pour écarter un  conception trop  grossière de la présence, 
on dira que c’est le Nom de Yahvé qui y réside (1 R 8, 17. 29). Le te rm e de cette 
réflexion sera, dans le Judaïsm e, la notion de la S hekinah , ,,1’hab ita tio n ”, qui veut 
exprim er, sans rien  d im inuer de sa transcendance, la présence gracieuse de Dieu 
au m ilieu d ’Israël.

Le Tem ple é ta it le signe visible de l’élection divine, et le souvenir de la déliv­
rance m iraculeuse (701) donnait la confiance que le Tem ple sera it tou jou rs  une 
protection inviolable.

Le Tem ple é ta it le signe du Tem ple eschatologique. Au re to u r de l’Exil apparu t 
la vision d’un tem ple nouveau et sp iritue l dont celui de p ierres ne se ra it que l’image 
im parfaite . Le C hrist devient, à la suite  du Tem ple et pour jam ais, le cen tre  du 
culte spirituel, déjà en trevu  p ar les prophètes de l ’Exil (J 2, 19. 21; 4, 23).

La pensée juive, su rtou t dans certains apocryphes, et para llè lem en t la pensée 
hellénistique (Josephe, Philon) ont cherché dans le Tem ple un  sym bolism e cosm i­
que. Des spéculations sem blables se re tro u v en t chez des Pères de l’Eglise et des 
théologiens du Moyen Age. Mais ce sym bolism e n ’est pas sur.


